KURYBN 


Dnia 17 Czerwca 1835, 

> at 
Umarł Górski Jakób Stem- 
berg o.p.d.p.ak. krak 8ra- 
zy rektor, znany zaletnemi 
dzieły roku 1585. 


SRAROWIUKU. 


Nz 63. 


Pismo to kosztuje kwartalu 
nie złp. 6 i wychodzi com 
dziennie (wyjąwszy niedzie- 
lę i święta tiroczyste 
po południu. 


W Drukarni Akademickiej, nakładem wydawcy A.-Tessarczyk. 


KRAKÓW. 

Ceny zboża na targo:wicy w Klepa- 
rzu przy Krakowie przedawanego. 

Dnia 16 Czerwca 1855 r; Pszenicy 
korzec Złp. 14 18. Żyła 1515:Ję- 
czmienia 10 15. Owsa g 10- Gro- 
chu 25 Jagieł 50 Rzepaku 18. 

Ceny bydła 12 Czerwca roku 1835. 
Wół ważący mięsa f. 450 złp: 168 
f. 400 złp. 150 'f, 550 zł. 120. 
Krowa tłasta f. 500 zł, 84. chuda 
f. 150 zł. 40. Ciele średnie f. 3a. 
zł. 11. Skopźł. — Wieprz iłusty 
zł —. chudy —. 

"W dniu 19 Czerwca 1855 roku o 


godzinie 10 rannej w rynku głównym, 


M. Krakowa w gmachu Sukiemicach, 
w drodze exekucyi sądowej odbędzie 
się publiczna licytacja, jako to: stolar= 
szczyzny, zwierciadeł, zegarów sloło= 
wych, łyżek srebrnych, filiżanek por- 
celanowych etc. Chęć licytować ma- 
jących zaopatrzonych w gotowe pie- 
niądze naczas i miejsce oznaczone za- 
prasza się. Kraków dnia 13 Czerwca 
1855 roku, Teo: Jaworski kom: sąd, 
Podpisany zawiadomia Szanowną 
ubliczność i strony interessowane, iż 
kancellarją swoją przeniósł do domu 
p. Wieland pod Nro 261, przy głó- 
_wnym rynku. Andrzej Jaroszewski 
Notarjusz publiczny. (1r.) 


Francja. Gazeta Augsbur ska do- 
nosi: „Interwencja do Hiszpanii już 
zosiała uchwalona. 50,000 wojska 
francazkiego obsadzi twierdze nad E- 
brew inad granicą francuzką, Kosztą_ 
wyprawy nieprzew y Ższą kosztów ob- 
serwacyjnego wojska przy Hiszpanii, 
Marszałek Gérard obejmie dowódz- 
two, a jenerał Solignąc będzie pod nim 
dowodził. Osoby dobrze zawiadomio- 
ne twierdzą, Że notę do państw za- 
granicznych o interwencyi xiąże Tal- 
leyrand ułożył, = SĘ 

4Anglja. Hr. Matuszewicz po krót- 
kim pobycie w Paryżu, przybył do ` 
Londynu idopiera w końcu lata uda się 
do Neapolu. P. Liwingston poseł Sta- 
nów Zjednoczonych przy dworze 
francuzkim odjechał stąd do Amery- 
ki. W Londynie jenerał Grant zro- 
bił proces panu Sheridon,. który ma 
uprowadził córkę. Jenerał wyzwał 
na pojedynek lorda Seymour, z któ- 
rego Miss-Grant była uprowadzoną, 
W ystrzelono z obojej strony bez ża» 
dnego skutkui rzecz została dobrowel- 
nie zagodzoną. Pułkownik Barnes „, 
który dn. 4 Marca z Falmouth wyje- 
chał okrętem parowym, d. 27 t, m, 
przybył do Alexandryi, gdzie dla mo- 
rowej zarazy niemogąc zabawić, udał 
się do Kairu i tam przybył d. 30,po- 


tem na okręcie parowym odpłynął do 
Indyi wschodnich 3 kwietnia i przy 
był do Bombai d. 25 kwietnia, a za- 
tem tę podróż z Anglii odbył w5oeiu 
dniach. Okręt parowy „Blazer“ w 4 
dniach przyniosł wiadomość z Ale- 
xandryido Malty , skąd w końeu Ma- 
ja angielska flotty odpłynęła do Aten 
na koronacją króla. (G.B.v.) 
Algier 12 Ma Ja (z listu prywat:), 
Algier, dawna stolica Korsarzy, w 
kilku latach tak się odmienił, że dziś 
jako wielkie i wspaniałe stanowisko 
morskie jaśnieje zbytkiem i przepy- 
chem 2óch części świata, W powa- 
bnej , bogatej w natury piękności oko- 
licy Algieru można się przechadzać 
tak spokojnie jak w niemieckich mia- 
stach, bawiąc się widokiem Bedui- 
nów , którzy aż z Biledulgerid i z gór 
Atlasu przybywają z obładowanemi 
osłami i wielblądami. Widząc jak 
wszystko porządnym biegiem idzie A 
jak kóczujące nawet Araby nawyka- 
jącierpliwie do opłacania nieprzyje- 
mnego haraczu, zjaką zręcznością 
naśladują Europejski przemysł, i jak 
ich dzieci szczcbiocą po Francuzku $ 
jak tysiące krajowców przyjmują sła- 
żbę za żołd urządu, lub wstępują w 
szeregi francnzkiego wojska, jak ban- 
del codziennie więcej życia nabiera, 
niepodobna się wstrzymać od radosne- 
go zadumienia, gdy pomnimy, Że len 
stan kwitnący nastąpił dopiero po zła- 
maniu  niepodobnych do uwierzenia 
przeszkód, — Całą okolicę A Igie- 
ru upiękniają ogrody pełne drzew o- 
Wocow ych i jarzyn wszelkiego rodza- 
Ju. Rotvictwo tylko niezakwitło dotąd, 


*zyscy spekulanci, z pieniądzmi 


przybywający, zakładają kawiarnie ż 
w krótkim czasie przychodzą do zna- 
cznego majątku, O 10 mil od Algie- 
ru są piękne oberże i billardy; tam z 
dłagiemi brodami Araby palą tyluń 
obok francuzkich oficerów wystrojo= 
nych w eleganckie mundury. Dlapo- 
skromienia górali arabskich, niekiedy 
gwałtownie napadających, nie jest 
stosowny teraźniejszy gubernator Al- 
gieru , Dronet d'Erlon' , który dobro- 
cią ojcowską usiłuje nakłowić te dzikie 
hordy do zamiłowania pokojni relni- 
ctwa. Najlepszym dla Algieru byłby 
utalentowany i sprężysty mąż, jak 
marszałek Clauzel, który postępował 
przeciw Arabom w jednej ręce zorę- 
Żem , a w drugiej zgałązką oliwną, i 
był obrońcą dzielnym przyjacióła po- 
strachem nieprzyjaciołom. Jego krót- 
ki pobyt takie wrażenie sprawił na 
Arabach, że go dziś jeszcze zowią 
„sprawiedliwym Sałtanem.* (6.A.) 
Mołdawia i IV'ołoszczyzna. Wo- 
łosi w rodowilej mowie, zowią swój 
kraj Pzeaso Rumenaske (rzymskie 
prowincje), i żaden wieśniak niezi os 
zuwiałby „gdyby mu ktoś o Wolo- 
chach mówil. Te prowincje były w 
istocie niegdyś zaludnione od Rzymiaa 
osadnikami wystanemi z Włoch 
przez 'Frajana  cesar za; a pamięć 
rzymskiej przeszłości tak się u Wołos 
chów przechowała, iż żaden wieśniak 
niewydałby swej córki za Bulgara z 
drugiej strony Dunaju mieszkającego, 
» Nasza mowa, mówi jeden W 'eołoch, 
jest zepsułą łaciną i ma wiele podobień= ` 
stwa do Włoskiej np. pate (ojciec) po- 
łacinie pater, mamma (matka) po ła- 
cinie mater , sore (siostra) po łacinie 


) 


soror , mane (ręka) połacinie manus, 
capo- głowa, po łacinie caput. lmio- 
na Mołdawii i Wołoszczyzny pocho- 
dzą od 2óch naczelników: Mołdaw i 
Wallar, którzy w średnich wiekach 
kraj. między siebie podzielili. 
‘Slad Rzymian wszędzie się widzieć da- 
je. Podróżny z zadziwieniem postrze- 
ga w dolinach i górach szcząlki rzym- 
skich kościołów , mostów, wodocią- 
gów, prawie rzymskie uroczystości , 
strój i mowę. 'Faż sama jest prostota 
w obyczajach, gościnność i patrjar- 
` chalne życie; też same obrzędy i świę- 
ta pogańskie pomieszane z zwyczaja- 
mi nowych Greków , których naczel- 
nik mieszka w Konstantynopolu. 
„Sprzęty są również starożytne i nasz 
pług jest ten sam , którymniegdyś kie- 
rowało silne ramie rzytwskiego Żołnie- 
rza uprawiającego ziemię. *— Litera- 
tura Wołochów jest bardzo ubogą; 
niemają historyi swego kraju i tylka 
kilka dzieł dotąd w narodowej mowie 
wyszło. Wyższe klassy mówią po 
Nowo-grecku, Franeuzku lub po Nie- 
miecku; szczególuiej panny , które po- 
bierają nauki od niemieckich guwer- 
nantek. Mają kilka Iłomaczeń dzieł 
zagranicznych. P. Eliade, wydawea 
wołoskiego Kurjera 
przetlomaczył poezje Łamartyna i 
Rasyna trajedją  „Fedrę, Tenże 
sam autor pisze teraz narodową Epo- 


peje, której bohaterem jest xiąże Mi-' 


chat Waleczny , żyjący w 17 wie- 
ku, Jan W akaresko słynie jako poeta, 
napisał kilka pieśni i przełożył wy- 
. jątki z Tassa. Z klasztornych biblio- 
tek starająsię teraz W ołosi polworzyć 
‘narodowe biblioteki, Powierzchnia 


w Bukareście. 


25 — 


kraju wynosi przeszło 4 lysiące mil 
kwadratowych , a ludność dochodzi 6 
miljonów. 1 (Ga ) 

Egipt Ibrahim spiesznie wraca 
do Syryi; do tego powrotu znagla go 
najwięcej morowa zaraza, przed któ- 
rą ucieka, i polityka, gdyż tureckie 
wojsko zgromadzone przy Taurus 
wznieca obawę w Mehmedzie i jego 
synie, aby 'Tureja- uie wtargnęła 
zbrojno w tę okolicę, gdzie Syrja jest 
ogołoconą z wojska. Dla tego nagły 
pobór rekratów miał zostać rozpoczę- 
ty „a dla przyspieszenia jego „Ibrahira. 
wysłał przed sobą 6600 Żołnierza do 
Syryi. 'Te6000 zbrojnych ludzi ma- 
ją składać straż przyboczną Tbrahi- 
-ma , lob, co jest najpodobniejsza do 
prawdy. główną podporę wojska w 
Syvyi. Z reszią nędza i niechęć mie- 
szkańoów Syryi doszły tak wysokie= 
go stopnia , Że Egipcjanie z trudnością 
potrafią ugiąć ich pod swoje jarzmo. 

(D.A,) 

W Londynie przytrafił się nieda 
wno osobliwy przypadek. Gdy dwie 
panny szły przez ulicę, jedna znich 
u puściła chustkę Niepostizegłsz y te- ` 
go, poszły na lekcją do nauczycielą 
francuzkiego języka , który stąd dalem 
ko mieszkał, W krótce potem wszedł 
gospodarz doma i rżekt: „Moje mło- 
de panny , jakiś jegomość stoi na dole, 
i pragnie z jedną z was mówić, a w 
tem wpuścił psa, który trzymał w 
paszczy chustkę. Jedva uczennica zaa 
wołała : „To jest moja chustka, któs 
rą w drodze zgubiłam.* Nauczyciel, 
i druga uczennica chcieli mu ją ode- 
brać, ale napróżua. Pies wzbraniay 


=R 


się oddać. Lecz skoro ta, która chu- 
stkę zgubiła , chciała ją odebrać , pies 
grzecznie ją n jej nóg złożył, pokręcił 
ogonem i spieszbie się oddalił Panny 
nigdy tego psa dawniej niewidziały. 
Jedna gazeta niemiecka z roku 1799 
wspomina o nadzwyczajnym psie, 
który był z Lipska wzięty do War- 
szawy ipo upłynieniu pół rokuznowu 
wrócił do dawnego pana. 
Widowiska sceniczne dawniej w 
Polsce niebyły częste i nie płacońo za 
bilety ; lecz gdy czasami dawano je u 
dworu królów Inb senatorów, okaza- 
. dość przewyższała wszelkie dzisiejsze 
przedstawienia. Roku: 1595 w Kra- 


kowie w czasie wesela Zygmunta III. ` 


z Arcyxiężniczką Raknzką d. 6 Czer- 
wca, wyprawiono na Zamku królew= 
skim komedją i inne widowiska, a na- 
przód okazał się konterfekt króla Imci 
oloczony 4ma cnotami, to jest: mądro- 
ścią, wstuzemięźliwością , spraw iedli- 
wością i męztwem, potem obłoki przez 
Wolskiego, a żółw przez Myszkow- 
„skiego przygotowane. Udawali polem 
historją A kteona przez psy pożartego , 
Stanisław Stadnicki, Daniłowicz, 
Krasicki i Łaski. Neptuna wiezione- 
go przez delfiny udawali Dorohostaj- 
ski, Mondew i Opaliński. Stanisław 
Miński Wojewoda Łęczycki udawał 
Orfeusza zsiępiijącego do piekieł zlu- 


tnią. Za niemi ukazała się Wisla z 


Nimfami swemi przez Piotra Mysz- 
kowskiego, Zakończyła komedja Nie- 
mojewskiego p. t. Labirynt. Dn. 7 w 
Niedzielę były igrzyska rycerskie i 
pokazywano rozmaite kunsztowne 
widowiska; Piotrowski i Berring wy- 
puścili fajerwerk , Opaliński Krajczy 


+ 


kor. przygotował Hydrę zionącą o2 
guie; Myszkowski górę wybuchającą 
płomienie.  Okazali się w ubiorach 
perskich; Jazłowiećki z Sieniawż 
skim, za któremi szli Etjopowie śluą- 
cy się drogiemi kamieniami, złotem i 
srebrem. W jechało nakoniec ośwsia 
rycerzy i zkopjami w ręku uderzy- 
ło o siebie, k : 


W dnin 26 Czerwca b. r. stanow- 
cza licytacja kamienicy pod licz. 422 


„przy ulicy Sławkowskiej sýtu owanej 


odbędzie się. (5r.) 

x Jest do sprzedania kareta podróżna 
pakowna, mocna i porządna za po- 
mierną cenę; cheący ją nabyć ma'się 
zgłosić do kamienicy p. Pszorna pod 
N. 551 na 2 piętro, (3r.) 
Szarad a. 

rnia serca rozkochanym, 
kie w miłości, zwykłe zaufa- 
nym; 

Wszystko zabawia , ale niebespieczne bywa, 
Jeźli nie jest stosowne, lub się nadużywa. 
(Znaczenie przeszłej szarady jest: Pierogi). 


Pierwsze o 
Drugie sło 


Przybyli do Krakowa. Masalski Jan, 


Chwalibóg Amalja, Wolf Edward, Ko- 
bylińska Emilja, Człajko Wawrzeniec z 
Polski. Paelueh Mikołaj, Stadnicka Ka- 
rolina hr. Gorajski Władysław z Galicy. 

Opuścili Kraków. _ Siebtrt' Karol do 
Polski.  Puszet Antonina; Schmiedt Jan 
do Galicy. ` : 


W dzisiejszem ciągnieniu loteryi liczbo- 
wej wyszły numera następujące: 


53 52 48 24 68. 


ZIZI OOZZZŃ 
Dziś w południe ciepła stopni 19- 


i 


